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fc tra m ó w * d. ig Kwietnia.
& .  Cesarz i R r ó l j  Pan nasz Miłości­

wy  , p o w r ó c i ł  tu z K a l i s za  w po żąd an ym  

tanie zdr ow ia  dnia w c z o r a y iz t g o ,

S E Y M  K R Ó L E S T W A  P O L S K I E G O .
( W  opisie posiedzenia  I t b y  bo sc l ik ie y  

i  dnia 9 b. m. u m ie s z c z o n y  m w  p r z e s z ły m  

Krze  G a z e t y ,  opuszczono  Wzmiankę  o mia- 

bym głosie JW.  Hrabi  Komo row skie go  fo -  

kła Kieleckiego , k i ó r y  w dyskuSsyach pro- 
iektu o Morator ium tę myś l  w y n u r z y ł :  iz  
lubo M o ra to r iu m  lest U c i^ z iiw e m  i s z k o d l i  
trem publifczoey wi er ze ,  stan atol i  i obe­
cne położenie kraiu , zniesienia jego zjatych- 
huas t  nio doz wa la .  \ ł y i a ś n i w « i y  potem 
M ó o c a  p o w o d y ,  dla  k t ór y ch  przez tros- 

k l i w e ś ć  Rządu od lat  kilku ustanowione,  a  
dotąd istniejące M o r a t o r iu m ,  bez zupelhe-  

feo zniszczenia posiadaczów ziemi i i wysta-  

wienia  kapi ta l i s tów aa nieochybną stratę 

ki lko le tn ch procentów i  zbaczney  ózęści 
k a p i t a ł ó w , w  zadea  spoSÓb d opó ty  zdifc- 

sionem b y d ź  nie m o ż e ,  poki  R z ą d  zarad­

c z y c h  śródkow przez zaprowadzeni* bab*

ku narodowego lub b*ssy kred/tow e/ *b-

m y i l e ć  nie r a c zy  , o i w i z d c z y ł  się za  proie 

kteat. )
Posiedzenie dnia id K  nietnia.

IW .  Marszałek Seymi i  p r z y w o ł a w s z y  

I z b ę  do porządku , wezv?«ł J W .  Sekretarza 
S e y m u ,  do o d c z y t a n i *  naprzód l is ty  p r z y ­

t o m n y c h  c z ł o n k ó w  , a potem proiektów na 
dłisieyizerit  posiedzeniu przechodzić  m ają ­

c y c h ,  to iest; o procentach i uzupełnieniu  

ptaWa ar t ykułem 1244 E« de xu Cy wi lne go  

Obiątego.
Następni* I W .  Marsza łek  z a w i a d o m i ł , 

l i  proie*t« w n o i z o n e ,  są iuz Izbie Poseł- 
s k i e y  z n a i o m e  , i  ze te są ty lko  d a l zz y m  

ciągiem w c z o r a y i z e g o , za py tui ąc  się r a ­

z e m ,  c^yii w o l ą  iest  I s b y  wpro st  prZystą.  
p i ć  do kr esk ow an ia ,  czy l i  tez i e i tc ze  iako- 
w t  dyskussyie  chce nad niemi c t y n i ć ?  Lecz  
na oświadczenie wielu C z ło n k ó w  i ą d a i a .  

cyfch d y s k u s s j i ,  w e z w a ł  J W .  Marszałek 
t h c ą c y c h  mieć gł®* do zapisania  się.

P ierw sz y  więc I W .  St anis ław Gra ba-  

Wski,  Pośeł  S tani s ławo ws ki ,  Cz łonek K e m -  
m i n y  i do praw A d m i n i s t r a c y y n y c b ,  zab ra ł  
g l o s ,  w którym w y ł u s z c z y ł  potrzebę obia-  

śnienia wniesionego proiektu o procentach,  •

i
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(s tanowicie  co do ich e p o k . i  ę r t y t a c z a ł  ar­
t y k u ł /  Kodexu  C y w i l .  k tóreby  w sprzecz­

ności  * po dan ym  proiektćm mogły zos ta­

w a ć .
O d p o w i e d z i a ł  mu na  ten wniosek  ie- 

den także  z C z ło n kó w  t eyźe  Kommissy i  J W.  

H r .  K o m o r o w s k i ,  Poseł  K i e l e c k i ,  w y i a -  
ś n i a i ą c , i i  żadne sprzeczności  ztąd w y n i ­
knąć  nie mogą.

J W .  S z o ł o w s k i ,  Poseł  Łęczycki ,  u trzy­

m y w a ł  w  swem przy  mówieniu  niesłuszność 
uchylania  procentów u m o w n y c h , dodaiąc,  

i ż  w  sporach iedne strony żądać  będą z a ­
s t o s o w a n i a  U ch wa ły  S e j m o w e j  X Warsz .  

z  dnia 16 Grudnia 1811 ,  drugie zaś now e­
go  p r a w a ;  a p r zys tą pi ws zy  w rozbiorze  ni- 
Dieyszego proiektu p r a w a  do procentów 

D u c h o w n y c h , z ą d a ł t y l k o  dostatecznieysze-  
g o  w pr o i e k c i e  obiaśoienia.

I W  R a c z y ń s k i ,  Pose ł  L u b e ls k i ,  t e i  
l a m e  myśli  w ynu rzy ł .

W  tem m i e js c u  I W .  Ra d ca  Stanu S z a ­
niawski  , g łosem swoim obiaśnił  d^statecs- 
■iey Izbę P os e l sk ą ,  o zamiarach  R z ą d u ,  

k o rz yś c i a ch  w y n i k a i ą c y c h , i usunięciu 

w s z e l k i c h  arbit ralności ,  proiaktem ty m za­
p e w n i o n y c h .

J W .  B a l i ń s k i , Deput.  Hrubieszowski  i 

T o m a s z o w s k i ,  w y ł u s z c z y ł  zas to so wan ym  

p r z y k ł a d e m  w y d a r z y ć  się mogącą  okolicz­
ność  , gdz ie  i Sędz ia  b y łb y  w oboiętoości 
udeterminowania  op ła ty  procentu;  ż ą d a ł  

w i ę c  w  proiekcio dodatku s tosownego  do 
J«y myśli .

J W .  Józef  G r a b o w s k i ,  Poseł  W ę g r o ­
w s k i ,  pr ze k ł a da ł ,  i i  są w a ż n i e j s z e  przed­

m i o t y  obrad  S e y m o w y c h ,  nad któremi za- 
s t a na w ia ćb y  się t rzeba ,  i że czas iuż iest 
k r ó t k i ;  a zw rac a i ąc  u wa gę  do w y ż s z y c h  

p a d  oznaczone proiektem procentów , w y ­
mknął, i i  |Lodex C / w i l n y  n a r a ż o B j m  w

s

y
t y m  względzie  b y d ź  m o ż e , mianowic ie  co 
do  k a p i t a ł ó w ,  które a fontj perdu są d a ­
w a n e ,  iż te z w yk le  więcey iak  dziesięć 
procentu przynoszą.  Nakonicc wniosko­

w a ł ,  a b y  p r zyn ay mo ie y  to zastr ze żon o,  
i i  gdy  dłużnik na p ier ws zym  terminie o- 
znaczonego procentu nie u iśc i ,  aby  do 7 od 
s t a ,  dla tak nierzetelnego,  prawo p o d w y ż ­
szy ło.

JW.  S z e p i e t o w s k i , Pose ł  T y ko c i ńs k i ,  
co do surtm w y d e r k a f o w y c h  i procentów 

D u c h o w n y m ,  u w a gi  swe z a s to s o w a ł ,  zą-  
d i i ą c  w tym  względzie dom iesz fzeoia  o b ­

jaśnień w  proiekcie.

JW.  M ło d z i a n o w s k i , Poseł  Puł tuski ,  
C z ło ne k  Ro mmis sy i  do p r a w  c y w i l n y c h  i 

k r y m in a ln y ch  |w mów ię  sw ey  gruntownie 
w yi aśn i ł  potrzebę ograniczenia op ła t  pro ­

c e n t o w y c h , tudzież zb i ia ł  wn ios ki ,  i t k i e  
w sprzeczności  s tawi ać  chciano  u c h w a ł y  
Se y m u  X ięztw» Warsz :  z dnia 16 Grudnia 

1811 z proiektem d o p r a w a  dzisieyszym,
JW.  H a k e n s r m i t , Deput .  Krasnostaw­

ski i C h e ł m s k i ,  dowodził , ,  że p r a w o  d z i a ­
ł a ć  powiono na p rzy sz ło ść ,  nie na ptze-  

sztość ; —  pr aw o  zaś proiektem t e r a ź n i e j ­
s z y m  p o d a n e ,  będzie w tey sprzeczności .  
Dal ey  , i e  m at er y ia  ta  na leża ła  bydd doł ą­
cz ona  do w c z o r a y s z e g o  proiektu , gdzie o 

Moratorium m o w i o n o , i  tam zastos >wanie 

procentów udeterminować.  W  reszcie do­
magał  się dostateczoieyszego w yi aśo ie ni a  

tego s łowa d a w n i e y ,  umieszczonego w a r t .  

*g im pod Lit.  b. lub iego z m i a n y ,  g d y ż  

seDS dwuznaczny  w y r a z  ten może rodzić ; 
lecz w  odpo wied z iach  s w y c h J  W  W .  R a d c a  
Stanu Kożmiań i M ł o d z i a n o w s k i ,  Poseł  

Puł t usk i ,  tę kw e st y i ą  w y i “ śnie nieotnie- 

szka li .
J W .  L u b o w i e c k i , P oJe łRad zie iowski ,  

m ó w i ą c  za pr o iektem,  d o w o d z i ł ,  ile w y -



jonie procenta nadużyciom J lichwiarstwu 
Otwieraią drogę.

t Nakoniec J W *  D e m b o w s k i , Poseł  Ka-  
eimierski ,  przekładał  myśl i  swoie co do 

s tosunków p r a w a  K o d e z u  C y w i l n e g o ,  tu- 
dzież zwróc i ł  uwagę co do procentów han* 
d l o w y c h ,  zw y k le  do 6 od s ta  determino­

w a n y c h ;  następnie kwesty ią przez J W . H a *  
kenszmit wniesioną  o wyraz  ten d aw n i ey ,  

objaśnił .
T a k  g d y  d ys ku is y ie  u k o ń cz o n o ,  na 

zapy tan ie  wniesione przez J W . Marszalka  
S e y m u  , czy l i  ż y c z y  Izba wniesiony pro* 
iekt  lednomy ślme przy iąć?  ca ła  Izba zgo­

dność o ś w i a d c z y ł a . —  Przeto stosownie do 
art. 137 Statutu Organ.  JW.  Marszałek S e j ­

mu proiekt  o procentach , iako  iednomyśl-  

o i e p r z y i ę t y  w  Iz b i e , ogłosił.
( Proiekt  ten w d wó ch  artykułach  ob-  ' 

i ę t y , w  p ierws zym  zostawia w swey m o c y  
ustawę Seymu X.  Warszawskiego z roku 

s8 11 s tanowiącą wy so ko ść  procentu,  a w  

drugim m ów i  o zastosowaniu ar ty kułów 2go 

i  3go t e j ż e  u s t a w y ,  iak następuie:  —  a )  
Procent przed rzeczoną ustawą umowiony,  
podług  umow y pr zy są d zo ny m  by dź  ma do 
dnia ogłoszenia teyże ustawy’ , iczeli  pr a­
w a  tey ep o ki ,  w którey u m o w a  zaw ar tą  
b > ł a ,  p o z w a l a ł y  wy 2sz eg o  procentu nad 

5 od ioo  ; b) od dnia zaś ogłoszenia t ey .  

i e  U sta w y  procent daw nie y  u m e w i o n y  w  

ł a d n y m  p r zy pa dk u  nie może b y d ź  nad 5  
od sta pr zys ąd zon y,  ale zwrotu iużza pł a*  

conego w y ż s z e g o  procentu żąd ać  n iewol­

iło. f
Następnie w p r o w a d z o n o  d rug i  p r o i e k t  

do p r aw a  p o d  t y t u ł e m  : Uzu pe łni en ie  prawa 

a r t y k u ł e m  1244 K o d e x u  C y w i l n e g o  obięte-  

€0 , do k t ó r e g o ,  g d y  Ra d a S t anu  nic nie 

m i a ł a  d o d a ć ,  o d n o i z ą c  się d o  w c z o r a j s z e *

go swego w niesien ia, J W . Marszalek S ty ,
mu przystąpi ł  de dysknssyi , ,  daiąc g ł o s y  
z  porządku za p i s an ym  C z ł o n k o m ,  z któ­
r y c h :  naprzód JW .  Ł a bę ck i ,  Deput.  M i a ­
sta Stoł.  W a r s z a w y  Cyrk .  IV .  mi a ł  g lo s  
sprzec iwia jący  się zupełnie podanemu pro-  
ie kt ow i ,  iako według  zdania i e g o , w i ę c e j  
t w o rz ąc y  processów niż d obr odz ie js t wa ,  a  
n a y w i ę c e y  w t e m  a ie odp ow iad ai ący  ce l o­
w i ,  zc w y z u w a ł  Sędziego z z a u f a n i a ,  k tó­
re snu iest na leżne ,  g d y ż  z n a y d o w a ł ,  i e  

w a r t .  1244 wszystk ie te szczegóły znaleść 
m ożn a,  które proiektem tak skrupulatnie 
są opisane.

W t e y i e  satney  m y ś l i  mów i l i  JWWT. 
Sz o ł o ws ki ,  Poseł  Ł ę c z y c k i — C z a i e w s k i D e .  

p u U w a n y  Ralwaryys) t i  —  Se p ic a  Deput .  
Ł o m ż y ń s k i  i Ty ko c iński  —  P a w ł o w s k i  D e ­

putowany  Olk usk i ,  Pilecki  i L c l o w s ki  —  
R a c z y ń s k i ,  Poseł  L u b e l s k i ,  Ratomski  P o ­

seł Hrubieszowski  i X ią d z  Przyłuski  Deput .  

k t ó r zy  w s zy sc y  byl i  przec iw proiektowi .

Z a  proiektem zaś b y l i ,  i w  głosach s w o ­
ich  czynione  mu zaran ty  odpieral i ,  ws ka-  
z u i ą c ,  iż proiekt,  nictylko  n i e m a  łączno­
ści z  proiektem o Morator ium , l ecz  o w sz em  
w y p ł a t ę  kapitałów u ła t W ia ,  g d y  do iedne- 

go roku  tylko sądom prolongacy i  d o z w a l a  

i w s k a z u ie  im pewną drogę d z i a ła n i a ,  nie 
zos taw ui ąc  arbitralności  Sędziego d a l sz y ch  
p o dz ia łó w  i c d w ł e k i  wierzyc ielom.  Nastę­
pujący  C z ł o n k o w i e :  1W W .  Falc  Depuę,  

Miasta  Kali sza  C y rk  I. Hakenszmit  Deput.  

Krasnos.  i Chctms.  O str ow sk i  Poseł  Zgier­
ski j —  nakonicc, JW. M ł o d z i a n o w s k i , P o ­

seł  Puł tuski ,  p r ze ko n yw ai ą ce m  swoie m 
pr zy m ow ie ni em  dyakussyią tę zak ończy ł .

Poczem gdy na wez wa nie  J W .  M a r ­

szałka Seymu przystąpiono do głosowanie,

V
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o k a z a ł o  i i ę , i i  z l i c t b y  wo tuią cych  109 by-  w a ć  K o m m i s i y i e m  Izb S e y m o w y e l i ;

Jo ca proiektem 9 1 ,  przec iw i g ,  a  zatem 
większośc ią  73 g ło i o w  proi tkt  przy ię tym 

?ostał.
Poczem nieomięszkał  JVP, Marszałek 

przez  piśmienną odezwę z a w ia d om ić  o tern 
Izbę Se n a to r sk ą ,  odkładaiąę S e s s / i ą  do d, 
j  b.m,  na  godziną io t ą  z rana.

( Pr* iekt  w y z e y  w sp om ni oay  uzupeł* 
p i a i ą c y  ar ty ku ł  1244 R o d e z u  Ćy  wilneg® o- 

beymuie  w ęciu artykułach  przepisy wzglę­

dem zw łe ki  mogą ce/  bydź  prze? sąd udzie,  
loney d la  dłużnika  i zas trzega  iedaak  w art.  
i w s z y m  , ” i i j p d » ł o k »  terminu zapłaty  

szczególnym dłużnikom nie d łuższa iak do 

roku iednego,  a po d z i a ł  ka p i ta ł u ,  nie wią- 
ccy  iak na rat  dwie w tymż e  przeciągu cza* 
• u ,  do zw o lo ne  bydź  m o g ą . )

iPasiedttnie dnia 13 Kwietnia w  I tb ię  
lo sth k iey .

J W.  M a r sz a łe k  Sey mu p r z y w o ł a w s z y  
Izbę do po rzą dk u ,  JW.  Sekretarz odczyta ł  

listę obecn yc h  c z ł o n k ó w ,  a następnie w y .  

rok Jego Cesar fko*  Królewskiey  Mości  przez 
Namiestnika  Królewskiego  n a d e s ł a n y , w  
k t ó r y m  Monarc ha  dla w y i a z d u  swego z  

W a r s z a w y  na krotką c h w i l ę ,  nie mogąc 

b y d ź  p r z y t o m n y  obradom S e y m o w y m ,  
Odracza  działania i rgo  do powrotu  s w e g a ,  
to iest :  d e  dnia 18 b . m .  W^yrok zaś ten 
brzmi  iak  następuie :

W ypity t  protokółu Sekretaryiaiu Stanu 
królestw a Polskiego.
Z  fi o ?  e y  ( Ł a s k i  

M Y  A U U  N D E R  I. 
ę? sn r z  i S a m o w ł a d c ą  W sz ech  R o ss y y ,  

& c .  & c .  & c.

Biorą* na uw a gę  wa żność  iobszeraość  
pro i ekt ów  K o d e m  karzącego  i względem 

Hipoteką  które r o z k a z a l i ś m y  kommuniko*

Ch cą c  oraz Cz łon ko m  Sey mu dać spo» 
yobność gruntownego poznania 1 zg ębienia 
rzeczonych pre iektów on y m z e  r o z d a n y c h ;  
postanowi l i śmy i stanowiemy;

Art.  1. P r z e c i ą g c z a s u  ar tykułem 9 
postanowienia  Naszego z d a ł y  T$ Marca Ir* 

b. do n/rad Komm iss yy  S e y m o w y c h  z Re« 
d y  Stanu oznaczony  , przedłuża  się do 
Kwietnia  r. b. inclusive w tern co się tycze  
Proiekcu Kodexu k a r z ąc eg o ,  kommuniko- 

waoego  Kommissyi  Izby Poselskiey i pro* 
iektu względem Hipoiek ko mmumkowane-  
go Komm itsy i  Izby Seaatorskiey.

Ąrt.  2. Po leca my  wy konanie  n in ie f .  

szego postanowienia , które w Dzienniku 

praw umieszczonem będz ie ,  Prezyduiące* 

jnu w Se nac ie ,  Mar sza łkowi  S e / m o w e m u  

I Radzie  Stanu.
D a n  w W a rsz a wi e  dnia 39 Marca ( t«

'■ : ~ I I
K w i e t n i a )  1318

(podp.)  A L E K A N D E R .  
p r z e z  C e s a r z a  i króla .

(L .S  .). Minister Sekretarz Staqtp 
Ig. Sobolewski.

Zgodno z Oryginałem;  

Minister Sekretarz Stanu 
(pod.) Ig. Sobolewski.

Z g o d n o  z oryg ina łem

Rad ca  Sekretarz Stanu Jen: B r y g a d y ,  
(podp.)  Kossecki.

Poczem JW.  Marsza łek S e y m u  sol w®, 

w a ł  Sessyią do dnia 18 Kwietnia n a g o d z i ” 

nę 10tą z  rana.
S E N A T

W tymż e  dum na posiedzeniu Izby Se* 

natorskiey  J W.  W y b i c k i , Senator My o iewo* 
d a ,  zaj tępuiący  P r e z y duiącego w  Senacie ,  

p r z y z w a w s z y  Izbę do porządku,  poleci ł  
J W .  S e k r e t a r z o w i  Se l a t u  odczytać  proto* 

kuł  posiedzenia  z d nia  6go K w i < t * i a y  po*

a * 1.ł
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$ienn tspyt& ł  się D e p a t a c y ? , która projekt  P ro ie t t  w'en p e j w n y  0 Morator i ją i

o normalnem r o i g ra a ic .e m u  pr zy j ę ty  w o- J W ,  Sekretarz Senatu o d c z y t a ł ,  ą  J W . Z a -  

bu Izbach  do Sank cyi  Krolewsątiey ponin- j ; ; p c a  Prezyduiącago  tf  myś l  w y n u r z y ł : 
eta , ianie N. Pau  dał  w  tey mierze oświąd* >| Z e  yriclkośi  j  potęga  Narodów w y n i k a ,  

jeżenie. ią  z bo gac tw a  k r a i o w e g o ,  a bo ga ct w o  ta

O dp ow ia dai ąc  na to odezwał  się J W  .r spiera ci ;  nad ob rem  m i n i o  O b y w a t e l i ; 
I ka r iz ew s ki  ii u kup Lubelski  w te s ł o w a :  Je b a o d e l ,  rękodzie ła  i banki s |  i edyne-
I i  Delegowani  z.Seuatu do  N. Pana  dU u- aj  źródlani ■., zicąd wyniknąć  może dobre 
wiadotrtiema G o ,  ze projekt o rozgraniczę-  mienie O b y w a t e l a ,  a  ztąd bogactwo i pp- 
Oiu normainem pr zy j ę ty  w  eb u d w ó ch  Iz - tęga  parodu ; i e . p a n u i ą c y  p n e i ą d  za g-a* 
b a c h ,  Królewrkiey  ty Iko oczekuje aaukcyi ,  picą o i ibostwje Jttaiu na s ze g o ,  o b r a k i  
nie omieszkal i  z i o żyć  tep p i er ws zy  oWoc źróde.  zbog .cenią o n e g o z a r a z i ł  na we t  u- 
obrad S e y m o w y c h  u podpozkr  Trppu n a y -  mys/y  tuoiych  Polanów,  tan, i i  posiadając 
lepszego z .M orafcacw % oświ adczen em sposoby zaroożmenią kra.u nas zeg o ,  sami  

U r a z e m  , i i  lubo proieki  ten pje ci po- i-.e wiedi ie l j śmy o mch.  R r a y  nasz iest bp- 

pnyśln.e w  Izbie PosOskięy  p r j y i f t y ,  w  g a t y j j i ,  bogatszy m o i /  od wielu innych na-  
Senacie z g o d n e *  stwierdzonym został .  Co  rodów , bo me iest  obciążony d łu g a m i ,  bo 

NayiaŚBieyszy Król Pan nasz  Mi ło śc i wy  p j g ia da  niezl iczone skarby w obszernych  
Z z w y k ł ą  swą  łaskawośc ią  p r z y i ą w s s y ,  z i e m i a c h , Jktóre są tego własnością.  G d y -  
™ryrazic r a c z y ł ,  że co do »ankcyi  póżn iey  by  porządek b/1 tow arz ys zy ł  m ęzt wu  Po-

- P o t e y o d p o j w jt-  l a k ó w ,  i u i  widz ie l ibyśmy ra iem j t - a y n ** *
zbogacoay  i staw g iego ui fa iooą  P r z e z n a ­
czenie zac h o wa ło  ziśzczen'e tych  d a r p w  

Nay ip śa ie ys te m u  Alexandrowt .  który prze­
konany,  że bogactwo p r y w a t n y c h ,  iest ź -ó-  
dłezn bogactwa  na r o d o w eg o ,  znosząc  p o ­
wolnie  Morator ium,  daię nam czas do z a ­

pobieżenia okropnym skutkom,  które z ra-

0 tern Sanat  zawiadomi- 

dzi przystąpi ł  J W . Sekretarz Senatu do 

pr zec zyt an ia  sankcyi  Rrólewskiey wz glę ­

dem rzęczonego proiektu , nadesfaney  Se ­
nat ow i  przez ręce Namiestnika K r ó l e w ­
skiego.

JW .  Zasłępui^cy  mieysce Prezyduia.  

cego w Senacie zaw ia d om ił  potem Izbę o 

f ladeslaney odezwie  od M ar sz a łk a  S e ym o -  prowne^o zniesienia lego , \vyniknącby nio*
w e g o , donojzącey  , że proiekt  p Morato-  gty.  Morator ium iest g w a ł t o w n y m  sppso-

tiutn , a łącznie z mm o procentach i i i i u- bem ratowania majątku Obyw ate l i ;  i esttru-

Pelnien u ar t :  J244 Kodexu C y w i l n e g o ,  ci zną,  a ie  konieczni* potrzebna JW.  Rad -

*  Izbie Poseiskiey  p r i y i ę te *o*t0ly , a  w ca Stanu wy iaśnił nam potrzebę tego ęro-
•kutku tey o d e z w y  w.ezwał  Radę  S t a n u ,  laktu.  pr z y j ę ła  go U b a  Poselska i nam pod
iżby rzeczone proickta do Izby tey w pi o -  nas z ;  r o z w a g ;  podd#ue , przyy  mi^ym* i  go
>ła. Co  uskureczoia iąc ,  JW.  Radca  Stanu w ięc zgodnie 1 po ka ż m y  , że iednomyśląośś

Szaniawski  przełożeniem swoizm , po l.obnitf pąnuic  między n, n  . , ,
f lu iak w  Izbic Poselskiey , z wytuszcze-  P o  t .ako re m przy m ów ie niu  J W .  Ż a ­

rnem wszystkich p o w o d ó w ,  które Rząd  ftęp.cy ^rezydującego  JW. Ka<ztęlan Ko -  
sk łoni ły  d 0 utworzenia  onych  , przecjita.  c h a n o w s k i , tak się w s w y m  g ł ^ i e  dał  s ł y -  

w i ł * ?*ep: ,, I i  wprąwd^ifr sp rzec iwia  ( i |



pr oj ek t o w i ,  g d y  w i d z i ,  ze ten iednomyśl -  
nie w  Senacie przy iętytn zostanie; Jiednak*.  
woź zami lczeć  nie może  przekonania swe. 

go , ile u w a ża  go bydź  sz ko dl iw y m ,  chociaż 
n ieodzownie p otr ze bn ym ,  tern ba r d z ie y , 
k i e d y  s ł y s z a ł  w  głosie J W .  R a d c y  Stanu 
Szaniawskiego,  z a w o ł a ł y  o ten ratunek Ra* 
d y  Departamentowe nie dla n iektórych pr y ­

w a t n y c h  o s ó b ,  lecz dla ogółu Ob yw ate l i .  
W re sz c i e  u k o ń c z y ł  tem m o w ę ,  ze lubo nie 

będąc kapi ta l i s tą ,  nie iest wc a l e  interespo* 
w a a y m ,  iednak iest zaw sz e  z d a n i a , iż j e ­
śli iuż,nie  m o i o a  od razu znieść M or a to ­
r ium , to p r zyn ay mn ie y  pr os ićNayiaśniey-  
szego  K r ó l a ,  a b y  z a w a r o w a ł ,  ze po upły-  

n ionym terminie,  iuż nadal  żadne przedłu­

żenie nie nastąpi .
JtV. Kaszte lan  G r z y m a ł a  zdanie swo- 

ie tak o ś w i a d c z y ł : ”  I i  lubo nie iest prze.  

e i w n y m  proiektowi , pr zy p o m i n a  iednak,  

a by  szczególniey  wyst rze ga ć  się naś lado­

w a n i a  w tem obcych  ; i ż  wcho dząc  w myśl  
J W .  Kasztelana Kochanowskiego  względem 
uproszenia  N. f a n a  o o bw ar ow an ie ,  iż M o ­

ratorium p o u p ł y n i o a y m  terminie przedlu- 

tonem nie będz ie ,  zda ie  mu się iednak,  

ze nie na leży  nad uży wać  dobroci  tego M o­

n a r c h y  , który nam iuż ty le  dał  d o w o d ó w  

sw oiey  ku nam przychylnośc i .  O d  nas sa­
m y c h  , r z e k ł ,  za leży  , aby  po tym terminie 

przedłużone Morator ium nie b y ł o ,  bo w ó w ­
cz as  sami zrz ądz i l ibyśmy zgubę i zniszcze­
nie O b y w a t e l i . ,,

Następnie J W .  Kasztelan N a k w a s k i z a  

Otrzymanym g łosem p r z y m ó w i ł  się : ”  I i  
lubo t a k i e  nie będąc k a pi ta l i s tą ,  m n i e j  go 

obchodzić  może utrzymanie proiektu o Al o- 

ratorium , jednakże mia łby  wiele przec iw 
■iemu do mówienia,  iako szk0dl iwemu 

p r z e m y s ł o w i ,  rę kodzie łom,  handlowi  i c a ­

łemu bogactwu kr a i ew et au , lecz  g d y  wi­

dzi zdania Seak to rów  skłaniaiące się t a  ie* 
go przyjęciem , nie chce przeto o d s tę p o w a ć  
od w ę z ł a  tey  zgo dno śc i , która tair chlubnie 
iednomyślnością w  tey Izbie kieruie,  i dla 

tego iest za  przy jęc iem tego proiektu.
W  odpowiedni  n a p o w y z s z e g ł o s y  J W .  

Zastępca Prezy dmącego  oświadczy ł :  źe 
z n a y d u i e s a m ,  iż proiekt  w mowie będący 

ma w sobie w a d y  i w y  m a g a łb y  ieszczc nic- 
iak ich odmian , lecz ponieważ podług pra­
w a ,  proiekt w iedney Izbie pr z y i ę t y ,  W 

drugiey żad nym  po pr aw om  iuż nie u le ga ,  

i ty l ko  potwierdzonym lub odrzuconym 
by dż  może ; z i y i h  więc  p o w o d ó w  we t  w a ł  
Senat do jednomyślnego  pr zy j ęc i a ,  d o d a ­

j ą c ,  iż tu idzie tedy nie o zadowolnienie Mo­
na rchy  , który nam Dekretem s w y m  iu i  

z a b e z p i e c z y ł ,  że Moratorium ty lko  do ro­

ku i82t t rwać  będzie.
Poczem Jzba Senatorska iednomyślniG 

przy ię ła  proiekt o Moratorium.
Następnie J W .  Sekretarz  Senatu od- 

c z y t a ł  d rugi' proiekt  o Pro centach,  a j  . 
Zastępca Prezyduiącego  w w y m o w n y m i  

głosie pr ze ło ży ł  Senatowi  korzyści  r tego i 
proiektu w y n i k a i ą c e ,  tudzież potrzebę po­

łożenia tamy l i c h w i e ,  która u nas górę iui \ 
brać zaczę ła .  Proiekt  więc  ten równie \«‘  
dnomyślnośc ią  pr z y i ę t y m  został.

Nakoniec JW.  Sekretarz Senatu przy* 

stąpił  do czytania  proiektu trzeciego o V' 
Z a p e ł n i e n i u  a rty ku łu  1244 K ode xu  Cywi l '  

nego.
Poczem JW. Zastępca Prezyduiąceg® 

za b r a ł  głos,  w  którym  w y r a z i ł :  ” 2 e p i° ‘ 
iekt  ten zo ayd u ie  właśnie s to sow nym  4° 
k r a i u  naszego,  w  którym  O b y  watel  nie bę­

d ąc y  w s t a n i e  wy pł ac eni a  się od raz u ,  ko* 
niecznie potrzebuie zwłoki  j i dla tego 

s o b i e  z a  powód , w e zw a ć  Senat  do iedn®* 
m y  ś In ego przyjęcia:



L e c z  JW. K a s i t e la i  G r z y m a ł a  odezwał^ 

*ię: iz w  t ym  proiekcie dopełniający m pra- 

Wo o M or a to r iu m ,  a r ty ku ł  o oszacowaniu 
Sądowym m a i ą t k ó w ,  iest nietylko nie p o ­
t rz eb n ym ,  ale i zatrudniającym.

Daley  d oda ł  J W.  Kasztelan Grabowski;  
ze lubo równie znayduie w  tym  proiekcie 
■ r t : 6  mniey w ł a ś c i w y m ;  lecz kiedy p o ­

dług prawa ż i d ne  odmi any  z a j ś ć  iuz nie 

mogą , zdaniem iego iest, aby  Senat  i ten pro- 

Sekt p r z y i ą ł ,  gdy w nim widzi  te k o r z y ­
śc i ,  ze odtąd znosząc  wsze lką  arbitralność 
s ą d o w ą , zapobiega  razem w y d a r z a i ą c y m  

ł i S nadużyc iom.
JTJ. Kasztelan Kochan ow ski  wy ra z i ł :  

z e z s w e y  strony w i d z i ,  iż Morator ium nie 

tylko przedłużone zosta ło  na l a l  t rzy  , ale 

Oadto no w y m  tym  proiektem czwarty rok 
Zwłoki uzy sk a ło  ■, i g d y b y  mu dano wy.  
bierać między tcmi d w o m a  pr ojektami ,  
®statniby pewnie z D i c h  obrał.  Znayd uie  

°n bowiem , ze t rzyle tn ia  o dw łok a  w  pier­

ws zy m  , me iest koniecznie potrzebną,  a l ­
bowiem proiekt o uzupełnieniu ar t :  1244 
Kodexu C y w i l n e g o ,  b y ł  zrobiony  zapewne 
t>a przvpad ek  odrzucenia projektu o  M o ­

r at o r iu m ,  lecz p r zy i ą w sz y  iuż i ed en, iest 
1 za  przy jęciem drugiego

JW .  Kasztelan N a k w a s k i  m ó w i ł :  ze 

d »a za  proiekt o Morator ium i o uzupełnię- 
®'u a r t ;  i244iedynie  korzystnem dla tych ,  

k tórzy  m a i ą c  długami obciążone d o b r a ,  

Pragną tey 4roletniey  y w ł o k i ,  aby przez 
ten cz»s dobra  j w o ie  mogli  puścić w  dzier­
ż a w y  z wy niszcze niem  ostatoiem włościan,  

^kończył  zaś na tern, iak  w  głosie poprze-  
* l z a i ą c y m , i ł  lubo iest przeciwnego z d a ­

nia ,  iedynie dla niezerwania jednomyślno­

ści w l z bie Se na tu ,  iest t a k i e  za  p r z y 1?* 
Ciem iego.

'W .  Kasztelan Mfetuszowic o ś w i a d c z y ł  
się za  pro iektem,  znayduiąc  go koniecznie 
potrzebnym dla zapobieżenia zniszczeniu 

m a i ą t k ó w  obywatelsk ich.
Co  popieraiąc JW  ZastępującyPrezy .  

duiąctgo  w  Senacie w y r a z i ł , iz  w y m o w n y  

glos Kasztelana  Matuszewica ,  każdego z S e ­

natorów winien o ważności  n in ley i zrg o  

proiektu przekonać.
Popar ł  również j -y iat łeni i  u wa ga m i  

swemi  JW.  W o i ę w o d a  M ał a ch o w sk i  iak o  

ieden z Cz ło nk ó w Ko mm iss y i  w S e n a c i c  
do p r a w  C y w i l n y c h  i K r y m i n a l n y c h

Po tern przymówieniu  s ię , J W .  Zastępu­

jący Prezyóuiącego  z a p y t a ł  się I z b y ,  cz y i i  
proiekt  ąucestionis j ednomyślnie żąda p r z y ­
jąć,  i gdy J W W  Senatorowie  na to zgodz i l i  

s i ę ,  nawet  i J f f  W.  K asz te l an ow ie  Nakw a-  
ski i K o ch a n o w sk i ,  k t ór zy  pr zec iw ney  op i ­
nii będąr , dla  zgodności  w Izbie ,  od z d a ­
nia swego od stąpi l i ,  przeto i ń in ieyszy  pro-  

ieh za i cdnomyślnie  p r r y i ę t y  oploszt nyna 

został .

Następnie J W .  Zastępuiący  P re zy  d u ­
jącego w y z n a c z y ł  D ep uc yią  dla zaniesie­
nia przy iętych proiektów do Sa nk cyi  Kró-  
l e w s k i e y .  j t p t r ,  Malczewskiego  B i s k u p i  

K u ja w s k i e g o ,  W oi ew od ę  Jana Nepom: Ma­

łac ho ws ki eg o  i Kasztelana Matu sz ewic a .  
Nakoniec  w e z w a ł  I z b ę , a b y  dla skrócenia 
na posiedzeniach d y s k u s s y i ,  IW  W .  Sen ato ­
r o w i e  uw agi  swoi* iakie mieć m ogą  nad 

proiektem o Hipote*ach,  na piśmie do K o m .  
m u s y y  t rudniących się wsp óln ie  z Ra d ą  
M anu rozbiorem iego,  pr ze s ła ć  rac zy l i ;  a 

w s p o m n i a w sz y  o w y r o k u  N.  P a n a ,  k ' ó r y  
i u i  w Izbie Poselskie-,  by ł  c z yt a n y  , sol ro< 
w a ł  sessyią db dnia ig  Kwietnia la godzi ­
nę 10 zrana.



Na posiedzeniu i zby  Posel9kJey d. 10 

3 W .  Popiel ,  Poseł  M i e c h o w s k i ,  by ł  tak­
i e  za proiektem do uzupełnienia artykułu 
1244 Kodeau C y w i l n e g o  i ”  Gruntując 

p r z y m ó w i e n i e  swoie , pakoby  a r t y ku ł  ten 

b y ł  nadto  ogólnyj  i nader wiele  nada­
jąc y  w ł a d z y  Sędz iom 5 że proiekt  na wczd-  
r a y s z e y  ąessyi przy ję ty  , byłby  pr a w e m  beż 
s k ut ku ,  gdy by  twierdzenie j w * D e p u i o w a -  
nego Łabęckiego mogło mieć rmeysce i ted 

nicszczęśli  w y  wierzyciel  byłby  skazanym 

na  niewiedzieć kiedy odebrania swoiey  
w ł a sn o ś c i ,  gdy by  Sędz iego t y l k o  woli  zo­
s ta wi o no  by ło  zawieszanie w y p ł a t y  1 dzie­
lenie tey i e  na ki lka  rab,  a może  i na la ta  

l icząc.  —  W d a l s z y m  cifjgu odpOwiadaiąC 
r ów n i e  na  głos poprzedniC2j  Kollegi t n i*  
g o ,  d o w o d zi ł i a s n e  w y ł m z ć z e n i e  proiektem 
w s k a za n y ch  p r z y p a d k ó w  , do  których  Sę­

dzia w pro longacy i  wierzyc ie lom udziela-  

ney stosować się winien. , , '
Z W iednia d i 1 Uwittnid.

Nayiaśnieysi  Cesars two Jchmość Opu* 
ścili w c zo rz y  tuteyszą stolicę , udaiąe się 
do  Da lm ac yi  w  podroż.  Przed w y i a z d c m  

r a c z y ł  Nayiaś niey szy  Pan własnoręcznym 
bi letem uwiadomić pierwszego Wielkiego 
M a r s z a ł k a  Dworu  Xcia T r a u t m a n s d o t f , i i  

a b y  sp ra w y  rządoWe żad ney  niecierpiały 

p r z e r w y  ba czas s y e j  mebytbości  miano­
w a ł  Namićstnikitn swoim N. A r c y  Xcia L u ­

d w i k a  , który  rządówemi  sp ra w a m i  k iero­

w a ć  będzie,  oćzein wszystk ie  n d y w y z s ż e
Nad wo rne  i Rz ądo we Wła dze  uwm dom io-  
aemi  by dź maią.

—  * D. 17 ~

) (^  3 9 6  ) (
go m i a s t a  zapewniła ulice p r z e d m i e *  ci i  
miasta i wi tała  radosneau okrzykemi  nay- 
ukochańSzego Monarchę,  VV zamku p r z y ­

jęli SN.  Cesarstwo Gu be ro iu m ,  S t a n y , 
w y ż s z e  Ducho wień stw o,  S z l a c h t a ,  M a g i ­
strat 1 Profes ior ow ie  liceum. U. 12 zrtay^ 
dowal i  się NN. Cesarstwo W Kościele z a m ­
k o w y m  na n a b JZeństWie. Potem deputa- 

cy i a  od S t y r y y s a i c h  s tanów o tr zym ała  do­
zwolenie  złożenia J. C. K Mci U podnozkd 
tronu n a y pokoruieyszc  podz iękowanie za  
udzielone temu kraiowi  dobrodzieyatwa  i 

wsparcia.  Po deputacyi  mieli niektórzy i  
s z lachty  audye nć yie  , a po południu odgo-  

dżiny 5 by ł  k a ż d y  na aud y eo cy ia  przy-  

pus icżany .  D.  13 w y j e c h a l i  NN. Ces ar­
stwo do Gaao>ritz.

J CesarzewicowsKd Mość A r c y  X i e  R a i ­
ner,  W icekró l  Łerribardzko - Weneckiego) 
K t ó l e s t w a ,  a d a łs ię  d. 13 b. tri. p r z e ż L i n ś ,  

Sa i cbu rg ,  M in ch en ,  irispruk , Benzen 1 
W e r o n a  w podróż  do Medyio land.  

j& Paryża d. & Huuietnidi 
Onegday  pr zy i ą ł  Król  o d w i e d z e n i  

Hrabiny  Got landyi  ( te raźhieyszey  R róló- 

w e y  Ś z w e d z k i ś y , )  i o k z z a ł  wielkie dl* 

niey uszanowanie.

Bankier  Bethmann p r z y b y ł t u  z Frank'  

fortu.
K i e  Wellington miał  d. 5  długie aard'  

dzenie z Xciem Riche l i eu ,  Ministrami A®*' 
s t ry ia Cł im ,  R o s s y y s k i m ,  Angielskim * 

Pruskim i obrachun kow ym koińnaiiśari*1® 
Franeuzkim Pa  enem Mounier.

Minister sk arb ow y wniósł  d. 3 da i*'

O  podr oży  NN. Cesar s tw a  nade sz ły  by D e p u t o w a n y ch  proiekt  t y c z ą c y  się **' 

tu n a s t ę p u j ą c e  doniesienia : rządzenia  banku.
D. 10 Kwietnia p r zy by l i  NN.  Cesar- posiedzenia izb p r a w o d a w c z y c h  ifl*1*

śtwO szczęśl iwie do Marzzdsehlag  i tam b y d ż  na końcu bieżącego miesiąca s a ^ '  

pt ieno co wal i .  D.  n  o godzinie 3 z połi l  Czriflót

dnia p r z y b y l i  de Grata, Gała ludność tó* 1
i-i-'



t  E R A I O W A  D SIa  26. Ł W iE T N H  i j i g  Roki W  ŃlRDZlEL^

Z  Wat nawy A. i i  Kwietnid 
SEYM RROLESTWA POLSKIEGO, 

I j s b a  P o s e l s k a .

PoiUdienie dnia ig KWietnid, 
Zebrane •  godzinie z w y ć z a y ń e j  #  Iz­

bie P o s e l sk i e j  Cz łańki  obradujące,  JW* 
Marsz a lek  do porządku W«zwaWizy , po  

odczytaniu  p i*ez JW , Sekretarza fiścre p r z y ­
t o m n y ch ,  zag a i ł  posiedschi* s tosowną ino* 
Wą.

Następnie dat g łos  J W .  Radc y  Stand 
jSay dzwyeta j-nem-ł  JSaweremu Potockiemu,  
k t óry  w prowad zając  proiekt  K ode xu  kar 

t e g o ,  potrzebę przy ięc ia  tegoż w  moc nych  

po w o da ch  w y k a z a ł ,  a  razem oś w ia d cz y ł  

i ą d a n i e  po wt otn ego  dozwolenia od laski 
g ł o s u ,  g d y b y  |»kutkiem dyskussy i  dalsze 
Wyjaśnienie okaza ło  się b y d ź  potrzebne®.

Z ab ra ł  potem glos JW.  Gabry«l |  Bier­

na cki ,  zas tępujący  Cz łon ka  K om m iss y i  
p r a w o d a w c z e j ,  W następujących  w y r a ­

j a c h  ;

Prześwietna Jzbo PoseUkat 
"  Nayw/iszy szczebel udoskonalenia 

dpołectnokci, test zaprowadzenia w ni«y pa- 
noWania praWa. Tego szczęścia zorza W 
tp f  chwili nad Polsk| w?aosi Ptawa

t p o w * ^ D̂ <^ce,  urządzaiąće t a s z e  mienie,

tą  snateryalne t a k ,  iab ich przedmiot;  ale 
p r a w i ,  k tórych  w ła dz a  iest nad namiętno­
ścią i dad  w o l ą ,  tych berło iest Z Nieba,  a  
r ozkazy ich są do  d a i z y .  T e j  w a g i  iest 
proiekt ,  k tóry  wam c z y t a n y  będzie śzano 
woi  Reprezentanci Narodu; wznieście się do 

godności  w a s z e y , a b y  go w ys ł uc ha ć  i roz- 
W s i j e ,  R z ec *  iest te y  świętości ,  i e  by łby  

w y s t ę p n y m  każd y  i  n a s ,  k toby z n a y d o ­
skonalszego rozbioru przeświadczenia  d la  
siebie nieczerpa? ,• a t y l k o  uprzedzeniem a l ­
bo  obojętnością poddaną nrosł opiniią.  C z e -  
kaią  po was c i ,  co Was w y s ł a l i ,  p o p r a w y

swolego  m i en i a ; cz eka ią  tern w i e c e / p o p r a ­

w y  oby cza iów .  Jeżeli  R o d e x ,  k tóry  w a m  
p r z e c z y t a n y  będzie,  z a m i a r o w i  moralności  
nie o d p o w i e ,  tedy nie iest godzien tey,  k t ó ­

rą m a m  o  «ini opiniią.  Przeświadczenia 
WasSegai w i y w a m ,  nie uprzedzenia ;  dla 

tego sobie aadney-  p o c h w a ł /  proiektu nie 
po z w a l a m .  N a j p i ę k n i e j s z a  ofiara ,■ którą 
Naszem u powołaniu  , w a s z e m u  urzędowi  

nieść m o ż e c i e , iest u w a g a ,  którą temu pra- 
ćsu poświęcicie,  Stan o a y g o d n i e y s z j  o as t  

w  te y  c h w i l i ,  iest stan wolności  od w s z e l ­

kiego Uprzedzenia;  w nasze ręce schodzi  

g a u c i y t  * d ar a  wi«lkamyśln*g<* Mon ar  cny
i ClŚ
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nadać  Polsce pa so w a n i e  praw a > 4 naszym 
następcom zostawić przykład  i póle postę­
powań nr dalszem udoskonaleniu społeczta-  

9kięro»,f
Następni* J W .  Marsza łek Seypau w e ­

z w a ł  J V?. Sekretarza do  os. z y t a m *  p.-oie- 
ktu R o d es u  karnego,  w  c . e m  mu dopo,  
mogl i  } W W .  Gbniski  Po$e{ Łos cki  i S t a ­
ni s ła w  G ra bo w ski  Poseł  ó tawi iDwowski ,

Po sdczytaniu dwóch ksiąg , * k tórych  
p ierwsza  wstęp ogólny  do praw k r y m i n a ł  

t y c h ,  tudz ież o zbrodniach i karach  na 
nie , druga  zaŚ o w yst ępk ach  i z a s t o s o w a ­

niu tcar do tnch,  obeywmią^ jtkr. M a r s z a ­
łek o ś w i a d c z y ł ,  iż  p d ę z v U e i e  t rzec i ty  księ­
gi i dysku$syią ę a d  ca łym  protestem roz­

wagi  dłjuisz*y w y m a g a  ą c y m ,  do dnia 20 
b. nii odkłada  ; w t y m  wi- c celu Sessy ią  da 
dnia tego o d ł o ż y ł ,

i 1 • ' 1 'w 

W  Izbie zaś Senatorsk iej  dla nicukoń-  
cz on y  h działań Komtnissyy z Ra d ą  Sta ­
n u ,  posiedzenie tey I z b y  na dzień ig  b. m* 

w s ka za n e ,  do dnia jto tegoż odruczoaen; 
zosta ło .

W vpis ?  Protokoły Sekret.aryiątą S dna 
Krulejlwa Pęlsktego.
I Z  Q o i « y  Ł a s k i  

M y  A  L Ł X A N p  Ę  R ?.
Cesarz WszetJs f t o s s y y ,  Król  Polski  

Ó£c. orc, &c,
Z a p a t r z y w s z y  ife' na przepis a r t y ku ­

łu 4154 p r a w a  c y w i l n e g o ,  k tóry  s tanów ; 

iź  »k itęk w p i s ę w  hipotecznych  ustaie, i.e- 
śli t ak p W •  WpiSy j  upłyoieciieni lat  dsies.ę-  
ciu o dn ow iop em j  nie zosta ły  j  z w a z y  w s zy  

i i  termin ten zacz yna ,  się dla W a i e w ó d z -  

tw» M azo w ie cki eg o ,  Kali skiego,  f l o c l i t g O  
- A u g u s t o w s k i e g o ,  i części W o j e w ó d z t w a  

R r a k y p f k - c ę o  « d u c m  1 Maia z v 8 r o k u y

98 V
z w a ż y w s z y :  i i  n -  bl isko n a d ch o d z ąc y ^  
S ey m ie  wniesiona  będz.e malery ia  wz glę ­
dem hipotek i chcąc zapobiedz stratom, 14* 
ki m y  m o g ł y  wynikn ąć  z'trudności od.oo^ 
p ienia  tychże  hipotek w tak krótkim prze­

ciągu czas u ,  a  razem rzeczy  po stawić  w ta ­
kim s tanie ,  i żby  o bow iąz ek  odnowienia  
p o ł ą c . p o y  b y d ź  mógł  z epoką  zapicwa*- 
d ie uia  jnowyfh pr aw hipotecznych  j U4 
przełożenie Ao mmissy i  K z ą d o w r y  Sprawie* 
d liwości  , po zas i jgnieniu  zda nia  ogólnego 

zgr omad zenia  R a d y  Stanu : terprana w y z e y  

rzeczone od dmr X AJaia i g i g  poczynaiącp 

się p r z e d ł u ż a m  a ż  do dalszego W ra d s /

f r a t y g d a w c z e y  w tey m at er y i  postanowię-
c . ' •. «• ■ f L- '• r' «* ■ I014,

W y e - n a n i e  n in ie jszego p o s t a o i w i ę .  

ni* , które w  dzienniku Praw ma by dź  u* 

m i t s z c z o n e m , Ro m m is sy i  Sprawiedl iwośc i  
K ró les twa  Polskiego pole cam y.

P a f l  w  W a r s z a w :e a. XJ Marca  1818* 
(p odpis ano)  AleoęanUer. 

przez Cesarzu i Kró la  

Minister  Sekretarz Stenu 

(pod. )  Ignacy Sobolewski,
Br- 1 ■■■ .1. T—w

W ypił, z Rozkazow dziennych do woy• 
pifl Polskiego jfego Cesarz sw kowskiey M o*  
sf i  W> Xtfcia Konstantego,

Dnia  15 Kwietnia  i8>8.

Z a  N a y  w y  ż s z y  m R o z k a z e m  

ftftępuią na w y liże  3toinie 
M  Ć w a r d y i ;  Z pułku g r e n a d y i r r ó w , 

porucznik Bo rtk iewicz ,  na Kapitana;  pod* 

porucznik  R erkiewicz , n4 poruczd.ka .
Przt znaczony iojiaie 

Ad utant p a lo w y  przy Jenerale Bryg? 

S i e r a w s k i m ,  Kapilaj ł  IdenmaDn do  pcł- 
piroia  tychże  Obowiązków j w z j  Jenera * 
Rryg: Krukowieckim,

P rim ien on y  'iastr.it 
W  pieih.pę.e J P o  pułku 4go strzelców

" i. *  .
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jpieizyeh:  z pułku łgo  s trze lców pi es zyc h,  Bertrand d l a  ie y  domu  tocznie  q6b f. i t t  
porucznik O s t r o w s k i ; przeniesiony zaś do (14 ,400 Złp .  )  Pomimo rady  J , ek a rz *
pułku 4g0 s trze lców R o z k a z e m  Dsienny tn 

Sf dni» 31 Mar ca  r. b. porucznik Czosno- 
W s k j , a pułku l g o  st rzelców , wrace do te­
goż pułku.

Z  Berlina d. 18 Kwietnia.
Onagday sr wieczór p r z y b y ł  tu panU- 

i ą c y  Xże A nh a l t  • Dessau i w y s i a d ł  do p r z y ­
g ot o w a n y ch  dla oiebie w  zamku^J&rólew-

0 ’Me ar a  nie chce Bonaparte  u ż y w a ć  prze- 
i a z d z k i ,  chociaż zdr owie  iego tego w y ­

m a g a ,  poczytuiąc  za  poniżenie siebie,  a* 
ż e b y  officer Angielski  obok  niego iechal  
<n a z y w a ł  go jenerałem.  —  Spekulanci  roz­
puścil i  tu w tyc h  dniach p o g ł o s k ę , ze B o n a ­
parte po w y p i c i u  f i l i żanki  cz eko lad y  n a ­
gle u m a r ł ;  l ecz  mato znalazło się ła t w o -

skina p o k o i ó w ,  a dziś wieczorem nastąpi  w i e r n y c h , zaczera wieść ta sam a pr zez  się 

iego saślubienie z J. K ró le wi co ws ką  Moscią upadła.
X i j ż n ą  F r y d e r y k ą  Pruską.

\Ą cz or a y  o godzinie 11 w  wieczór 
p r z y b y ł  tu J. Cesarzewicowsk?  M ość  W iel- 
Jki X i e  Bossyy sk i  Michał  i wy s ia d ł  do 

z a m k u  Kr óle ws ki eg o ,  w kt ór y m  o d D * o r u  

J . R .  Mci by# pr ty i ę t y m .  Przydani  d o c z j n i e -  
p ia  służby przy Cesarz ewi co ws kie y  jMci 

Jenerał  Major Natrmer  i M aj o r  Pr itwitz  
wy ie eb a l i  przeciw niemu do  ostatniey sta- 

c y i  i powita l i  go w imieniu J .K .M ci .

Z  Londynu d  7  Kwietnia 
X i e  Rejent cierpi zn o w u  od kilku dni 

ból  podagry w kola nie ;  daie wszelako  su-  
d ycn cy ia  i p r z y y m u i e  odwiedz iny.

D- 4 rozpoczę ły  się znowu posiedze­
nia parlamentu.  O d  miasta  Bristol  poda­
n y c h  zostało jzbie niższey 286 próśb,  każ­

da z go  p o d pi s am i ,  o refprtnę par lamentu,  
które zaw je sz  ne potem zosta ły  zpowo-  
du zaś 'ubjn Królowney  El żb ie ty  od d. 7  
do 8 b. m.

Podług doniesień z w y s p y  S. Heleny 
pod d, 27 S t y c z n i a ,  ws ze l ką  ż y w n o ś ć  i  
potrzeby  b y ł y  tam w r a d z w y c z a y  wyso-
ki<

Pisma tuteyszo ogłos i ły  oprócz tego 

następuiący w y c i ą g  z listu z W y s p y  S. H e ­

l e n y ,  pod d. 2ó St yc zn ia  : ” Sposób ż y c i a  

Bonapartego  z w o d z i  nas w  wszystk ich  n a ­
s z y c h  rachubach względem iego charakte­

ru.  Ź y d t  t.u iego iei t  zupełnie  in n e ,  ni­
żeli  d a w n i e y  prowadzi ł ,  W c z a s ie  ostat­
nich czterech miesięcy  nogi  za próg  s w o ­

jego mieszkania nie po su n ą ł ,  skutkiem Cze­
go iest nabrzmienie nóg i przybranie  tuszy .  
Skarży  się ustawicznie na bolesne serca  
bicie i w y g lą d a  nader b lady.  Przez gnie- 
w l i w e  i samotne swoio postępowanie o d p y ­
cha od siebie wszystk ich  cudzoz iemców.  
Przed  d wi em a dniami  nie chc ia ł  na we t  

przypuśc ić  do siebie m i ę y s c c w e g o  Ad m,  
f l ą m p i n .  Jenerał  Montholon , którego 
i o p a  po wi ła  S y n a  , dat n iedawno J. C . M c i  
po zn ać ,  i i  ż y c z y ł b y  sobie powr óc ić  da 

E u ro py .  Bonaparte  odpowiedz ia ł  mu na 

to ;  " O k a z y w a ł e ś  W Pan zaw sz e  wierne

swoie  do mnie pr zywią zanie  ; p o c z e k a y  
iesztze 12 miesięcy , a powróc isz  z c h w a ­
łą , be  na o wc za s  nie będę c ik o ir n  c i ę ż a ­
rem, „  t^-Ąną iest r z e c z ą ,  i i  z d r o w i e ie -

y cenie, Samo [rani* kosztuje Panią  , go bardzo iest zw ątlone.

D  O  M  E  S  I E  N  1 A ,\ v v<l ■ » ,, v  —’ — - — , , ,
co  .Nieo Praw' W ew n ęt rz ny ch  i Sprawiedl iwośc i  w  Senacie R ząd ząc ym  W o l n e -  
c i a ć u  w v k # n - £ t f S D ’ ściśle N e u t r a l n e g o  Miasta K r a k o w a  i J eg o  Okręg u.  Wdalszyn*,  

4 * ®nama Reskryptu  Senatu Rządzącego  ł d a i a  28 M a i a  do L i c . b y  1,521 zspa-
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dłego podaie  do  P u b l i c z n e j  w i a a o r m s e i , iz w dniu 4  M aia  o godzinie 9*tey r a n n e j ,  
o d b y w a ć  się będzie w  Biorech W y d z i a ł u  Spra  wJ ^ e  w n ę ; I rcytacya S p r z sd a r e y  w i e c z y -  
a te y  Gruatu przy  Npsi Dąbiu  około  sześć M o r g ó w  Wiedeńskich  powierzchni  z a y m u ­
lącego  . funduszowego Szpi ta l a  S. D u c h a ,  którego Cena  f i ikalna u sta no wi on a  i e i t  w  
k w o c i e  d w a  tys iące dwieście czterdzieści  Z t o : P o l ;  D w i e  trzecie Części  tey S u m m y  
p r z y  Realności pozo sta ną ,  a r e s z l u i ą c a  ilość w dniu ostatnim M a i a  r. b* w S r eb r ne j  
M on ec ie  z łożoną  by dz  ma.  O  innych warupkach w Biórach W y d e i a łu  każdego czasu  
d ow iedz ieć  się można.  —  w  K r a k o w i e  dnia 20 Kwie tnia  181S.

Grodzicki, —
D arow ski, S. BP.

W y d z i a ł  D o c h o d ó w  pu bl ic zn yc h  } D ób r  N a r od o w y ch  w Senacie R z ą d z ą c y m  
W o l n e g o ,  N i e »odległego f i ścisłe Neutralnego Yfi-sta K r a k o w a  i Jego Okręgu.  P o d ą -  
i e  d o  p u b l i c z n e /  wiadomośc i:  iż W dniach 1 »laia i następnych,  15 M ai a  i następnych 
Bąkoniec  s t a n o w cz y m  1 C z e r w c a  r. b. i następnych odt r/wat  się pędzie w Hićr e W y  
d z i a łu  D o e h o d ó w  Fu bl icznych  l i cy taey ia .następuiącyeh  Realnośc i  n* wieczną  D z ie rż **  
■Wę ( Erdpacht .  )

1. W dobrach  Na ro d o wy ch  Ł o b z ó w ,  F o l w a r k  Ł o b z ó w  o be r m u fą cy  gruafti  ornego 
j n o r g ó w  7 0 1  łąk,  z budowlami  F o lw a r cz n y m i ,  (pust osz a ły t n  pałace®, ogrodem morgów1 
7  2f3 p r o p in a c ją .  Fo lwa rk  oddzielnie,  •  oddzielnie Pm* c  z  ogrodem podług  ż y cz en ia  
konkurruiących.

2. W  dobrach  Zielonki ,  t j  Fo lwark  Mar sz ow ieć, matąćy około morg ów J50 z bu* 
d o w la m i  fo lwarcznemi ,  A m t e r y ą i  pr aw em  p r o p in a c j i .  b)  Ił©Iw ark Ka pi tu łk a  w y n o ­
s z ą c y  morgów 65 z budynkami ,  c i  W o y t u s t w o  G o r a l ,  morgów 9 i  pr aw em  z a ło ż en ia  
M ł y n a  na  rzece Sutoszówce ,  d ) Młyn  na rzece Suł osz ow ka  o t rzech kamieniach z z a ­
b u d o w a n i a m i  , do którego pr zez nac zon o  «torgów;8. e) Grunt P isarka  ma  o b e j m o  srać 
.morgów g. f )  D w i e  Realnośc i  do w s p ó ł  ubiegania się s tarozakonnych  j  i cdua  od mor* 
g ó w  9, • druga ód  mor gów  8<

j .  W e  wsi  Dz ie ka n o wi ca ch ,  a )  F o l w a r k  Dziefeanowski w1 objętości  około morgów 
'100 t  budynkami  i p r o p m a c y ą .  b) Realność do w s p ó ł  ubiegania s tarozakozwych  od
m o r g ó w  10.

4. W  ws i  Brzeziu,  F o l w a r k  w y n o s z ą c y  o k o ł o  m o r g ó w  60 z b u d y n k a m i ,  ka rc zm ą 
4 propinac ją. .

5. W# wsi  G ó r k a ,  a )  F o l w a r k  obtytauia^y  około  morgów 90 z budynkami,  kar­
c z m ą  p r z y  gościńcu i p r o p in a c ją  we wsi.  f r )Realność  dla s t sro zs ko nny ch  od m o r g ó w  
10. O  warunkach  w Biórze  Ko mm iss y i  W ło ś c i a ń s k i e j  wiadomość  udi lcloną będzie.  
C h ę ć  przeto l icy towania  m t i ą c y ,  zechcą  się Wjterminacb p o w y ż s z y c h  w  wspomaiooea*  
B i ó r z e  m a y  dować .  W  K rak ow ie  dnia j  Kwietnia  1813*

X . Bysttzórwwshi S. P- 
Gadomski S. IV,

Podpisany  trwratfotnra, że gdy  sprzedaż  Dorfru po niegdy Au gu sty ni e  G u m o ł c z y ń -  
ł k i n i ' p o z o s t a ł e g o ,  teraz do su kc rss o ró w tagoi  w  ledney po ło w i e ,  a  drugiey  do w d o w y  
Barbary G u m u łc z y ń s e ie y  należącego na  W e i s o ł e y  przy K r ak o wi e  pod* Nr. b j4 »ytu*o- 
w a n a g o ,  w s k u t e k  u c h w a ł y  R a d y  faittiftynry Sądu: Pokoro* Miast* Kr ak o w a  w dniu i  
CzerwCa 1*815 o d p r a w i o n e y , przez T r y b u n a ł  tutey s jy  dnia 2 Października l & t ó d o  Nr« 
l i o t  z a t w i e r d z o n e y , w dniu 22 Marca 1*817 od: aummy i i o o  słp.  w terminie praygote-  
w a w c z y m  do skutku nie przyszła],  z powodu więc  tego' na fundamencie'  u c h w a ł y  R a ­
d y  famil i i  dnia 3. Kwietnia  *318 o d p r a wioney ,• l i c y t a c j i#  druga stanowcza rzeczone­
go J>amu,  od lurmny zm n ie ys i oo ey  podług. noWeJ detax acy  i 8411 *łp.  W monecie sre­
b r n e j  w y n o j z ą e e y ,  w dpi lv 19 M a i a  r. b. w  kanćel laryi  w  u l icy  S. Jana Nr. 4ÓÓ o go- 
dżinie 9 z rana p*.<-ępi. Warunki  i zbiór  obiaśnień do tegoż Domu w k a ż d y m  ćzas i*  
m kanćel laryi  “ toiuw. W K r o w i e  d. 4 Kwietnia  igrtf.

. Q liartki, N o tary ust.
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Dnia 26. .Kwietnia l g i 8.
1 . , ' , i ' '  -1 c l  7  \

W y d z i a ł  D o c h o d ó w  Publicznych i Dóbr  N a r o d o w y c h ,  w  Senacie RządźĄcyfti  W o l -  
hfego Niepodległego i ściśle Neutraluego M ias ta  K r ak o w a  i iego Okręgu.  Pooaie do pu­
bl icznej  w i a do m oś c i ,  i i  w  Bierze lego odbywać  się będzie da ia  1 M aia  r. b o godzinie 
10 ranney l i c y ta cy ia  Dóbr  N a r o d o w y c h  Jaworzna z przy ległościami  na lat t rzy z a c z y ­
nając  od dnia 1 C z e r w c a  1818 roku.  Pretium fisci iest zip. 30,487 gr. rocznie,  a  na* 
stępcie r a d i u m  zip. 3048, o i n o y c h  warunkach  pr zy  l i c y t a c j i  oraz w  Biórze W y d z i a ­
ł u  każdego czasu wiadomość  powzięty  bydź  może.  Chęć  przeto l icytowania m ai ą cy  
cc c b c ą  się w  terminie ozn acz ony m  zgłosić* W Krako wie  d. 13 Kwietnia 1818.

' X . Bystrzonow ski j S. t .
Gadom ski, S. W .

P oda ie  się do pu b l i cz n e j  wiadomośc i*  i i  D o b r a  Gl inka  i G o r za ki ew  , l ezące t r  
Pow ie c i e  S t o p m c k i m , W o je w ód zt w ie  K r a k o w s k i m ,  od M ias ta  Sto pn icy  mil « ,  Staszo­
w a , 2 ,  S z y d ł o w a  i B a k o w a  m d a i e d n a ,  od rzeki  Wisły  mi l  4 ,  od b r a k o w a  dzięsięć 
odle g łe ;  de sukcessorów ś.p.  JX. Szczepana B u p n e w s k ie g o  n a l e ż ą c e ,  na dniu drugim 
C c r w c a  r. b. o godzinie 9tey z rana na Sali A u d y e n c y ionalney T r y b u n a łu  W o i e w ó d z i w a  
K r a k o w s k i e g o ,  przed JW,  Dwernick iem Sędz ią  tegoż T r yb un a łu ,  w  drodze p u b l i cz n ej  
l i c y t a c y i ,  sprzedane i w a vw i ęc ey  daiącenaU s tanowczo  i ostatecznie przysądzone  zosta­
n ą - —  Cena szacunkowa Dóbr  tych  iest 164,533 złp.  w monecie grubey srebrnej-  C h ę ć  
kupna  maiący  ostan ie  Dóbr  t y c h ,  iako też warunkach sp rze da rzy ,  mogą  się obiaśnić,  
lub w Ka nce lary i  W. Pisarza T r y b u n a ł u ,  lub u W .  Fachinettego Patrona ' z a m i e s z k a ł e ­
go  w Krakowie  w ł ł j ^  Nr. 238na p i e r w s zy m  piętrze.—  W Kr akó w je d. 9 Kwietnia a S 13-

Podpisany ma  honor u w i a d o m i ć ,  ze o tworzy ł  abnnowanie na dzieło muzy kaln a  
lego k o m p c z y c y i  pod t y t u łe m :  Smierc generała Kościuszki portretem tegoż p r z y ­
o zd ob io n e ;  mieysca  abonowauia są :  W Krak ow ie  u ł a n a  Piotra Steink>'llera. —  W
W  a rsza wie  u Hasa Braunig et Hickmanu.  —  Di tto u Pana Franciszka Kłukowskiego.  
—  W  Kaliszu u Pana L u d w i k a  Wolff la.  —  W Poznaniu u S . G .  Scnmodicke W d o w y  ■ et 
Comp.  *— W W iln ie  u Pana T e o d o r a  Weissa.  —  W Be r d y cz o w i e  u PP,  Braci  Chaudoir .  
*— W Brodach u Pana  Józefa Lachety .  —  W L w o w i e  u Pana Hausner,  et. Wioland.

Cena zaś aob ono wan ia  się na Dzie ło  u łożone  tak na ca łą  orkiestrę iako  też i na 
t a m o  FortCpiano iest 2 dukaty  w  złocie Da ls z a  zaś wiadomość  można powz iaść  z. 
uwia dom ienia  , które w p o w y ż e y  w spctnnionych domach dostać można.

'■fan de Tumasini, Kom pozytor. 1
M ic h ał  Kr ul i ko ws ki ,  Goldsz lagier  przy  ulicy S t o la n k ie y  w  K rak ow ie  pod  N. 46 

•r . ieszkaiący , ma  na sprzedart  malarskie Z ł o t e  c z y l i  feingeld* i srebro dla m a l a r z y
I Sztaf ierów.  ............................

Xięga Feingoldu w blatach Wiedenskiey  miary  kosztuie Żłp. j y .
Xięga  Feinsilbru miary W r a c ł a w i k i e y  . , . Z ł p .  3 gro: 15.
Xięga  Cwiercgoldu  m i a r y  W ra c ł a w sk ie y  , . Z łp .  io.  —
T o w a r ó w  tych po w y r a ż o n e j  tu cenie dostać moŻBa w Handlu W ,  Bochinka  pod 

H. 17 w H y n k u  Krakowskim.

Z n ay d ui ą  się do sprzedania z  w o l n e j  ręki [Dobra P o d g a y ,  w  W oi ew od z tw ie  K r a ­
ko w s k im ,  dzis powiecie Szkalbmierskim , d a w n i e j  2aś Prosz ow ski m i Wiśl ickim. Rze* 
k a  Nidzica przedzielająca  grunta D ob r  t yc h że :  b y f i  granicą Woiew ódz .  Krak.  i Sa n­
domierskiego;  mil  6 od Krakowa ; pó łtory  mdi od Nidy pod Chrobrrem , półtrzećiey mi li  
od W i j j y  p 0cj fęOg0Wcnl odległe;  w okolicy bl i sk iey  l iczą  ki lkanaście miasteczek , T a r ­
gow ych  , Ja rm a rk o wy ch  i po rto wy ch  lub sp lawnych.  Położone w równinie s p a d z i s t e j ,  
Jtu po łudniowi ,  w g r ó n ta c h  przennych graniczących  na wschód * gruntami Miasta Szkal -  
»tni*rza,_ a d oi ta teczo cmi  ł ąk a m i  pastwiskami  i  R o b o c i z n a ,  z p i ę k n y *  Ogrodem prsy*



s w o i i y m  PomieszJcamcm, -  K t e b y  so$ie - y c z y ł  Uobra te krupić, a chciał  a/ezegótową po- 
w z i ą ś ć  wiadomość  o ich stanie, tównie  jak oc enie  i wa r u n k a ch ,  dla  obu kontraktujących  
stron d og odo yc h,  zamfo—m i e  się w  kantorze Ke d j k c y i  Ga ze t jr K r ak o w s ki e/ .  L a a  w 
S a a c / g n i o w i t  d a la  ‘Kwi«nia> 1518.

Wskutek R e z o lu c y i  T r y b u n a łu  I. Jnstancyi Wol :  Niepod:  i ściśle Neutralnego Mia- 
•t> K r a k o w a  i Jego Okręgu pod dn.em .15 Lutego r. b, do L ic zby  399 zap a d le y  , moca, 
k tórey  ponpiia® , do sprżedarzy  a w ą e h  Kamienic iedoey pr zy  Ulicy, Sz crokiey  pod 
i ł .  7 8 ,  a drugiey pr zy  U l ic y  Grodzkie? pod "*. 82 w  K r a k o w i e  p o ło ż o n y c h ,  do niegdy  
j .  p .  Antoniego  Nzreitera O b yw at e l a  Mias tr  Tego n a l e ż ą c y c h a  d z i i  n p r a w y c h  Jego 
jsukcessorów spadających.  D e le g o w a n y m  będąc ,  Zaw ia di  mia nin ieyszym , i i  też Kamie* 
a lc e  Urzędownir  przez w  sztuce b ieg łych  o s z a c o w a n e , . m i a n o w i c i e  pod N .7 8Z .  p. i o ,  
440,  zaś  pod N, 82 z. p.  5,560,  p i e t w s z a  dnia 9 Kwietni* r. b. za  10,441 z. p. adr uga  
za  8>26l z. p dnia 13 Kwietnia r. t. przedstanowczo  puolicznie sprzedane,  pierwsza pod 
Nirem 7? w Ulicy Szerokiej-  położona .daia 22 M i > . r .  b . , zaś druga pod Nrrm 32 w  
U l i c y  Gr pd zki ey  stoiąca dnia 25 tegóz samego Miesiąca i r. w godzinach przedpołudnio­
w y c h  za  got ow ą srebrLą Monetę , Burs w kr a i u  t y m  m ai ą cą  s ta now cz o  sprzedane,  i 
n a j w i e c t y  naiącemu za  własność przyznane zostaną.  Chęć nab y ei a  ta k o w y ch  matą-  
t y ,  zechcą się na terminach p o w y ż e y  w y m i e n i a n y c h , w  Kamienicach  l i c y tacy i  podpa­
d a j ą c y c h ,  ogodzir'u.  9 iey  pized południem,  zaopatrzeni  w  \ad ia  przynależne  dzie­
siątą część t-a tm  s z a c ó n k o w y c h  wynieść  maią«.c z n a yd ow ać .  O  w a r u n sa ch  zaś l icy-  
tacy .  , ó a i d e g o  dnia z rana u podpisanego zainfortnować się m ożna  {będz ie , Które tak- 
- e  przed rozpoczęc iem się l i cy tac j  i wy ra źn ie  i głośno przeczytane  będą. —  w  K r a k o w i *  
dnia 14 K wi et ni *  tgi8* '  * 1

$  Mr tu ztwski.
Podaie  się do publ iczney  w i a d o m o ś c i , iź w s k u te k  R ez olu cy i  W y s o k i e g o  T r y b u n a ­

łu  p ierwszey  Jnstancyi  W o l n e g o ,  Ni ep odleg łego ,  i ściśle Neutralnego Miasta K r a k o w a  
% Jego okręgiem W dniu 2 i sz ym  Lutego  r. b. do N. 5678 w y p a d ł e j - , Kamienica , w llazi- 
sn.crzu p r z y  K r ak o w i e  pod liczbą po pisową 98 s toiąca , do Sukcessorów , niegdy Hrabi 
A a * w i c z a  n-.leżąca przez publ iczną  lic y  tai a pi zez p o d p i s a n e g o  d e l e g o w a n e g o ,  w Domu 
W ł a d z  S ą d o w y c h  p r z y  U l i c y  G r o d i k i c y  p o d  l i c z b ą  106 s t o i ą c y m  z a  g o t o w ą  s r e b r n a  
monetę w  Kraiu kurs m a i ą c ą ,  więeey da iącemu przedaną będ z ie ,  w t y m  więc celu do* 
przed stanowczey  l i c y tacy i  termin na dzień i g M a j a  r. b o godzinie 10 rano aazuacza się 
Szacunek t e y  Ka m.enicy  lest w kwocie  27,000 Zło :  Pol: oznaczony.  —  Warunki  l icyta-  
cyn w k a żd ym  czasie i f  podpisanego przeyrzeć możoa.  Uhęc więc kupna m a i ą c y ,  w  
va d i u m  w kwo ci e  2700 Zło:  Pol; za o p a tr ze n i ,  w driiu, godz in ie ,  i mieyscu w y z n a c z o ­
n y m  stawić  się ?echcą.  —  w K r ak o w i e  dnia 10 Kwietnia  1818 r*

Skarżyński i>ek: T. I. y . W  M . K.
Pisarz  T r y b u n a ł u  I Jnstancyi W.  N, 1 .S. N. Miasta K r a k o w i  i iego okręgu. W  

skutek W y ro ku  T r y b u n a ł u  swego w daiu 24 Styc zn ia  r. b . , na wniesioną skargę  przez 
Ur.  Pahinettego Patrona , w przedmiocie dozwoleoia £ x ta bu l la cy  kaucy i  w Summie  
6000 Z łP .  za Ur. G a w a ł k ie w i c z e m  b y ł y m  Komornikiem Powiatu  Krzeszowskiego  Dept-i 
K r a k o w s k i e g o ,  zapisaney  na Doorach  Po g o r iy ce  , w okręgu w .  M.  K r ak o w a  leżących 
z a b e s p i e c z o n e y , zapa d.e go  ; W z y w - i  w s z y s t k i c h ,  którzy b y  z p o w o J u ^ u r z ę d o w a n i a  
w y ł e v  wspomntonego  Ko m o r ni ka ,  do niego i a k o w e  pretensyie mieć m og l i ;  a by  z ta-  
k o w e m i ,  w c i ą g u  trzech miesięcy , od daty n in .eyszego o bw ie s zc z en ia , pod p i a eu lu zy ą  
zgłosi l i  się ; a loowiem po upłynieniu tego ter minu ,  zapis kaucyi  w y d a n y m  będzie,  
eicŁabullacyi t a k o w e j  naka z  nastąpi .  —  w Krako wie  da i a  11 Kw.etnia  »818-

J. Rogalski, Pisarz
R ó m o r n i k  S ą d o w y  P ow iat u  Jędrzeiow : w  W o i e w :  Krakov Publiczność u w i a d o ­

m i ą ,  i i  z m o c y  w y r o k ó w  W y s o  : 1 ly b Kraków : i N S. A p e l i :  Kr oi :  Pul;  w Dobrach 
M os ka rz ow ie  P o w  : Jędrze iowskiem dnia 3 M a j a  r. b. od god : 2 popoludn:  s p r z e d a w a ­
ne bęazie sposobem lieytfccyi  pub l i czn y ,  za g o t o w y  srebrny gruby pieniądz przemcy  
k i lkaset  korcy , ż y t o ,  Jęc zm ie ń,  G r o c h ,  w ó d ka  okowitka  i O i v c e , a t o  na żądanie  W.  
Gr iDkowski .  Rtoby  sobie coś z |powyższych -irtykułów nabyć  ż y c z y ł ,  winien iest 
-w terminie i mieys cu  w y z e y  w n a c z o n y m  dopi lnować  się. —  w Jędrzeiowie dnia 18 
K w i et n i a  1S18*

Ign, Riuihwbski f Horn.
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